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Wszystkim, którzy współczuli mojej boleści z powodu 
strasznego ciosu, jaki mnie spotkał, składam serdeczne „Bóg 
zapłać". W szczególności zaś p-ni Stanisławie Grządzielskiej, 
która raczyła zająć się domem i pogrzebem, wyrażam swoją 
gorącą wdzięczność
1365 A. W ęglowski.

S o sn o w ieck o -S ie leck ie  C hrześc ijań sk ie  Tow arzystw o Dobroczynności.

W sali Związku Robotników Przem. Żelaznego w Pogoni.

Dnia 8  paźd z iern ik a  i9 !6  roku

WIECZÓR SIENKIEWICZOWSKI
W sp ó łu d zia ł p rzy jm ują  i 

P . M, G A Y C Z A K Ó W N A  (śpiew ), p p  : S t. P Ł O D O W S K I (p ro lo g ), K. SIENN ICKI 
(sk rz y p ce ), PE U C K E R  (sk rz y p ce ), V O R B R O D T  (d ek lam ac ja ), D r. S t. JA K U B O ­
W IC Z i p ro f. K. O B U C H O W IC Z  (akom p ), o ra z  C h ó ry  m ęsk i, m ieszan y  i o rk ie s tra  

T -w a  .L u tn ia *  w S o sn o w cu  p o d  k ie r . D yr. W . P O W IA D O W S lE G O .

P R O G R A M :
C Z Ę Ś Ć  I.

1) Prolog: W hołdzie Sienkiewiczowi
wyp. autor p. S t. Płodowski. 

3) Pieśń dośynkowa — Kaszyński
wyk. chór męski Tow. „Lutnia* pod 
dyr. p. W. Powiadowskiego, tekst wy­
powie p. Vortrodt, akompaniament prof. 
Obuchowicz.

3) Koncert Hr. 3 — 7 8. Bach
wyk. pp. Siennicki, Peucker i dyr. St. 
Jakubowicz.

4) Arya z op. „Straszny Dwór*—Moniuszki 
odśp. p. M Gayczakówna, akomp. prof, 
Obachowicz.

C Z Ę Ś Ć  II.
1) Polonez — K. Kurpiński.

wykona chór mieszany i orkiestra 
Tow. „Lutnia* pod dyr. p. W. Powia- 
dowskiego.

2) Cygańskie pieśni — P. Sarasate, 
wyk. p. K Siennicki, akomp, Dyr. St. 
Jakubowicz.

3) Arya z op. „Hrabina* — Moniuszko 
odśp. p. M. Gayczakówna, akomp. prof. 
Obuchowicz.

4) Fragment z pow, 
wyp. p. Yorbrodt.

„Pan Wołodyjowski*

i P oczątek  koncertu  o godz. 7-ej w ieczorem
Przy wykonaniu oddzielnych numerów programu drzwi wejściowe do sali koncertowej

będą zamknięte. 1367

Zakłady Mechaniczne

J .  K r u s z y ń s k i
Medal srebrny Częstochowa 1909,

i333

w Sosnow cu  
ulioa W iejska Np . 5 i P rzejazd  Nr. I.

Wykonywują między innemi jako specjalność :

Ż e lazn e  k lam ki x  szy ld am i “H
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a także żelazne: 
P o r ę c z e  O c h r o n n e  
do d r z w i  o s z k lo n y c h

ed najm n ie jszych  do n ajw iększych ,

Antabki do okien (oliwki), ś ru ­
by, rączki do pieców.

W  dniu 10-go P aźdz ie rn ik , r. b. f i wtorek, o godzinie 7-sj m. 15 zrana, 
w kościele w Nowym Sielcu, oraz 11 b. m , o godz. 9 rano, w kościele par.fi.lnym  
w Sosnowcu, odprawione zostaną nabożeństwa żałobne z .  spokpj duszy nieodiałow anej

Ś. f  P.

Felicji ze Strzeleckich

HERMANOWSKIEJ
n a  k tó re  zap rasza  ro d z in ę , p rz y ja c ió ł i życz liw ych  p o z o sta ła  w  n ieu tu lo n y m  sm u tk u

R O D Z I N A .

Czetr? dla nas 
Henryk Sienkiewicz.

n.
Historja wojny wszechświatowej 

utrwali w pamięci każdego Polaka na­
zwę miasta szwajcarskiego Vevey nad 
jeziorem Genewskiem. Tam bowiem 
podczas straszliwego huraganu osiadł 
Sienkiewicz i utworzył tę wielką orga­
nizację jałmużniczą dla swego udręczo­
nego narodu. Z Vevey rozchodziły się 
owe płomienne wezwania do wszyst­
kich ludów świata cywilizowanego, aby 
spieszyły z  pomocą nędzy polskiej. Do 
Vevey skierowywano zarówno z Eu­
ropy, jak i z innych części świata, kro­
ciowe datki, którymi następnie dyspo­
nował genialny pisarz i wielki obywa­
tel, pozostając w stałej łączności z 
wszystkiemi dobroczynnemi organiza­
cjami, działającemi w Ojczyźnie. Nie- 
tylko z prowadzonej korespondencji, 
jaka zawsze do neutralnej Szwajcarji 
dochodziła, zapoznawał się Sienkiewicz 
z naipilniejszemi potrzebami zaspokoje­
nia nędzy rodaczej, ale i z odbywanej 
stale konferencji wielu delegatów, któ­
rzy w tym celu osobiście do Vevey 
przybywali.

Nie uniknął wielki pisarz i tam 
nagabywań ze strony różnych wysłań­
ców partyjnych, aby swą akcję jałmu- 
żniczą połączył z czynnem działaniem 
politycznem. Ale i tym razem trwał 
stale na apolitycznem stanowisku, które 
jednocześoie dawało możność korzy­
stania z wszelkiej swobody na ziemi 
Helwetów, strzegących pilnie swej neu­
tralności wobec militarnych potęg, wal­
czących z sobą sąsiadów. Pełne po­
wagi i gorących uczuć patrjotycznych 
publiczne wyjaśnienie twórcy „Trylogji" 
w rzeczonej kwestji, uznał niebawem 
cały naród, wyrażając jednomyślny 
hołd swemu duchownemu hetmanowi.

A nadarzyła się sposobność okaza­
nia tej czci z powodu nadejścia uro­
czystej chwili w życiu wielkiego p isa­
rza i obywatela. Oto bowiem w dn. 
5 maja r, b. wstępował On w ósmy 
k rryżyk  pełnego zasług i dostojeństw 
żywota. Chociaż nie zorganizował się 
komitet jubileuszowy, jakby się to stało 
w innym czasie, chociaż Sienkiewicz 
wymówił się od wszystkich uroczystych 
owacji, niemniej przeto „siedemdziesię­
ciolecie" poruszyło cały naród.

Ze wszystkich stron Polski słano do 
Vevay telegramy i listy hołdownicze. 
Nie zbywało w tym chórze najserde­
czniejszych życzeń dla sławnego Jubi­
lata i głosów przedstawicieli innych 
narodów, wielbiących w Sienkiewiczu 
nietylko geniusz pisarski, ale i jego po­
święcający się patrjotyzm w znamieni­
tych czynach dla swej Ojczyzny. Uznał 
niepożyte jego zasługi dla Polski i Ko­
ścioła Ojciec św. Benedykt XV, darząc 
miłościwie jubilata własnoręcznym listem 
z błogosławieństwem apostolskiem.

A sam Sienkiewicz, wobec tych 
hołdów, wyrażał jedno tylko stałe ży ­
czenie, aby ci, którzy chcą mu okazać 
swoje uznanie spieszyli wedle możno­
ści ze złożeniem ofiary na nędzę ro- 
daczą, na ów wzniosły cel narodowy, 
dla którego „krzepiciel serc”, uczynił 
się teraz jałmużnikiem, zniszczonej 
przez olbrzymi huragan Ojczyzny. 1 dla 
uczczenia dostojnego jubilata, w myśl 
jego szczytnych wezwań, popłynęły 
nowe datki.

Z powodu zaś „siedemdziesięciole­
cia0 zarówno w Ojczyźnie, jak i na 
obczyźnie, gdzie przebywają tułacze 
polscy, urządzane są uroczystości Sien­
kiewiczowskie, a najprzedniejsi pisarze, 
literaci i publicyści wystąpili z artyku­
łami, w których wykazane zostały zna­
mienite zasługi wielkiego pisarze i oby­
watela. Między innymi Kazimierz Mo­
rawski, profesor Wszechnicy Jagielloń­
skiej, w zakończeniu jędrnej charakte­
rystyki tak stwierdza treściwie czem 
dla nas jest Henryk Sienkiewicz:

„I wstąpił ten pisarz do dworów 
i chat, stał się dla wszystkich niezbę­
dnym towarzyszem, powiernikiem, po­
cieszycielem, a stworzone przez niego 
postacie zamieszkały wśród nowych 
pokoleń, zżyły się z niemi i utwier­
dziły naszą duchową spójnię z prze­
szłością. Pomijamy europejską sławę 
i rozgłos Sienkiewicza, bliższemi nam 
i droższemi jego wobec narodu za­
sługi. Że nas wszystkich skupił i po­
łączył w jednego języka i jednego 
ideału miłości, że cudnymi swej mo­
wy dźwiękami nawet opornych do 
czytania skłonił, a przeciw skażeniu 
i obcym naleciałościom, które bez­
cześciły nam usta, wolne wzniósł za­
pory, za to Mu wdzięczność w yra­
żamy największą. A, że pisaniem 
iwem żadnego lotu nie obniżył, ziarn 
zatrutych i zgorszenia nie szerzył, 
pióro swe wyłącznie do szlachetnej
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wprzągł służby i pracy, nigdy zaś 
siejbą zawiści i nienawiści nie spla­
mił, to także całej Jego działalności 
cechą, która Mu w śród' narodu tak 
górne zapełniła posłannictwo i cześć 
tak powszechną".

Externus.

W aha p z p c *  kanciarzowi,
Walka podziemna przeciw kanele 

rzowi, która, jck pisaliśmy o tem nie­
dawno, krótko przed zwoiaoiem parla­
m entu znacznie się ożywiła, bynajmniej 
wcale nie cdab la  po o&tataiej mowie 
kanclerskiej, z której żywioły głoszące 
bezwzględną walkę na śmierć i życie 
z  Anglją bez wyboru środkó’w i brania 
jakiegokolwiek względu, powinny chyba 
być zadowolone. Ale zdaje się, że nie 
o to chodzi tym nrezadowolomm . W al­
ka przeciw Anglii jest t\lk o  płaszczy­
kiem dlc t eh kół, który ma im zyskać 
popularność w szerokich kołach naro ­
du niemieckiego, odczuwającego co 
dziennic b a id ro  dotkliwie na własnej 
skórze skutki blokady augiekkłcj i stąd 
też wzmaga się w nim z dnia na dzień 
gors c l  przeciw temu najniebezpieczniej- 
mu a tak konsekwentnie postępującemu 
wrogowi.

Ton sentym ent pragną przeciwnicy
kanclerza wyzyskać dla c-i^janych celów, 

ujawnione otwarcie nic znalałybyktóre
taj sympaiu ogólne;, i 's ta ra ją  się ró 
inente sposobami wywołać w szero ­
kich kołach narodu niemieckiego mnie 
manie, że tylko niezrozumiałe branie 
względu p jzez kanclerza na Anglię nie 
poi w i la na wyzyskanie wszelkich mo­
żliwych środków, któreby zdołały wkiót- 
ce Anglię pnsealić i przymusić do po- 
proszenia o pokój.

W rzeczywistości obawiają się te 
koła, R  kanclerz będzie się starał rze tel­
nie p e łe ć  ni k r ślocy przez siebie obraz 
nowi j orientacji w pclitvce wewnętrznej, 
któraby d. la większe praw a i swobody 
konstytucyjne szerokim masom ludności. 
A  to kolom reakcyjnym, ktćre dotych­
czas — zwłaszcza w Prusach, g Izie 
przyrzeczona zor-isła e miana reakcyjne­
go .prawa wyborczego — dzierżyły wła 
dze w swych rękach, ogromnie się nie 
podoba.

Środki, których się te- koła chwytają, 
świadczą o wielkiej pferlidji i zacie­
kłości, a są tek niskie, i e  kanclerz w 
swej ostatniej mowie nie uważał n r wet 
za godne, by z niemi się fozpr. - *ć, 
Natomisct prasa niemiecka przepełń, o ’ : 
jest codziennie informacjami c meto­
dach i szczegółach tej walki. Zwłaszcza 
prana wolnomyślua demaskuje beż- 
względnie wszelką tego rodzaju robotę, 
która obecnie stara  się uwikłać w swe 
sieci jak największe grono posłów par­
lamentarnych, apelując do nich w imię 
patryotyzmu,

W ostatnich dniach zamieściła ,Frei- 
ainnige Zeitung" artykuł, w którym 
omawia najnowsze ataki na kanclerza, 
pisze przy tem, i e  sprawa ta była 
przedmiotem poufaych narad ściślej­
szej komisji parlamentarnej.

Z tych wywodów widzimy, i e  cała 
kwestja ciągle się obraca około dwóch 
osób p. Bethmanna Hollwego, którego 
biorą w obronę koła wolnomyślne i p, 
Tirpitza, zą którym kruszą kopję kon­
serwatyści.

Wystąpienie z N. K, N.

„Głos Narodu" donosi że p Michał 
Sokoluicki sekretarz generalny Naczel­
nego Komitetu Ntfrcdcjwego wystąpił 
z tej in lyiucji. Komunikat jaki otrzymał 
w tei spraw ie z sek re ta r^ iu  N, K. N. 
brzmi jak następu je :

Dż, Michał .Sokołnieki, dotychczaso­
wy sekretarz generałav N. K. N., zło­
żył godność członka N, K. N. składając 
jednocześnie następującą deklarację: 

„W sŁcdkm dc Naczelnego Komitetu 
doia 21 listopada 1914 roku jako rep re ­
zentant K rók :tw&, wówczas okupowa- 
neg > przez wojcku rosyjskie, jako przed 
stawicicl jedynej ,^g: ówczesnej orga­
nizacji polity ornej Pracowałem w Na- 
czci m i Komitecie przez cały czas po­
woi ej kónEolidacji opinii Królestwa. 
Ob cuie deszedłea:, do przekonan a, ż® 
uiko rcpicrcntcat Kró-om-wą n: dal w 
N b.c z  l.jym Komitecie Narodowym Ga

licji pozostawać nie mam p r wa, K ró­
lestwo musi mieć własny, pełny swój 
głos w sprawie narodowej. Królestwo 
samo zmierza ku temu, abv głos ten 
sobie wziąć. Pozostawanie mo>e, jako 
Królewiaka, w Naczelnvm Komitecie 
Narodowym bez upoważnienia ze etto- 
ny Królestwa stało się ięc niemożli 
wem. Pozosiatoaaie moje dalsze tw o­
rzyłoby fałszywy pozór, że się godzę 
na rozciąganie słusznego autorytetu  
Naczelnego Komitetu Narodowego w 
Galicji i na Królestwo Polskie, gdzie 
według mego zdania winien istnieć au­
torytet narodowy własny**.

Do oświadczenia powyższego doda­
je „K urjer codzienny ilustrow any" na 
stępu ąc.e uwagi:

„Pan sekretarz gen. N.K.N jest o h o  

białością, o której zasługach i znac ie 
mu nie wszyscy są podobno por f ir 
m. waai. Nie wiadomo też. kto p S « • 
kolnickiego delegował do N. K. Ń i - 
go on tam reprezentuje, P Soko*u-sk. 
nazwał się w swej deklaracji , z i 
stawicielem jedynej organizacji p t 
cznej Królestwa, okupowaneg • r. 
wojska rosyjskie". Pan S koluick -ie 
jest dokładnie poinformowani c :to 
sankach w Królestwie i widzi ńą aa 
zbyt wysokim piedestale p i t-vanym . 
Możemy p. Soknlńjckiego zapewnić, że. 
w Królestwie Polskiem istniał i istnie je 
bez przerw y szereg poważnych orga 
gauizacji pel tocznych — oprócz tej 
grupy (nieznanej zresate ogółowi), któ­
ra  delegowała p, Sokolnick ego d s N, 
K, N W każdym  razie dobr e św iad­
czy o p, Sokoimckim, iż zrozumiał, 
ch ć dość późao, że nie p siada mim 
datn do „reprezentow ania '' Królestwa 
i że Królestwo samo o r.woją r. prezeu 
tację postarać się potrafi".

Z f  id o w i i
K o m u n  i k a t  n i  e m i e c k i

BERLIN. (BTW). U rzędow o do 
noszą  dnia 6 października

F^cs^jsl^i teren wall<
• «-.*■

F soat w ojsk  getaerała-feldmarszadka 
k sięc ia  Leopolda baw arskiego:
Na sachód od Lucks, wyczerpany  

wróg zachow yw ał s ię  wczoraj sp o ­
kojnie W  ostatn ich  dniach pojmą 
no tu 6 o i ce*ów  i 622 szeregow ców  
oraz zdobyto 8 karabinów  m aszyno  
wych.

Pom iędzy kolejam i z Brodów  i  
Zborowa do Lw owa ożyw iła  s ię  d i  a 
ła lność bojowa. Po silnym  cg n u  
nieprzyjacielsk im  nastąpiły k ilka  
krotne siln e  ataki, które pod Wy- 
s o c l:iem, D ubiem  i Zarkowem  z ła ­
m ały s ię  juź w  ogniu, pod B a lk on em  
(nad Seretem ) odparte zostały prze 
ciw atak iem  n iem ieck ich  batałjonów; 
p. imano 3 oficerów  i  120 szeregow ­
ców .

Na froncie arm ii generała hrab ie­
go Bothm era podjęli znowu R osjanie  
w alkę po obu stronach Złotej Lipy. 
W ojska n iem ieck ie , austro-w ęgier­
sk ie  i  tureckie w  wytrwałym  op o­
rze złam ały k ilkakrotnie ponaw iane  
ataki. Tam, gdzie wróg na n iek tó ­
rych m iejscach  wtargnął, zosta ł na­
tychm iast wyrzucony! oprócz zada  
nych w ielk ich  krw aw ych strat, poj­
m ano 510 jeńców  i zdobyto 8 kara­
b inów  m aszynow ych. Stanow isko  
zupełn ie utrzym aliśm y.

Front w ojsk  generała kaw alerji
arcyk sięc ia  Karola:

W  okolicy  Bohorodczan (nad B y­
strzycą Sołotw ińską) s łab szy  atak  
rosyjsk i był bezskuteczny.

Zachodni teren walić;
Front w ojsk generala-feldm arszałka  

K s, Rupprechta B aw arskiego:
Pom iędzy A ncre a So mm i  trwa 

nndal gw ałtow na w alka, W  zw iązku  
z trzem a ra n o  nieudanym i atakam i 
an g  eleskiemi tuś na w schodzie An  
era  w yw iązały  s ię  ożyw ione w alk i 
p e ta rd a m i, k tó re  trw a ły  aż do w ie ­
czo ra , P om iędzy  M osyał i Boucha- 
v e s n e s  p rzy s tą p iły  pó  po łudn iu  do 
a ta k u  z n a cz n e  siły  fra n c u sk i? . W oj­
s k a  g en era łó w  B oehna  i Ga n ie ra  
">dpR ły k rw aw o  a ta  pom ię  izy 
F rćgacóu rt i B ouch  v e s ie »  po w a lce

z b liska . O dznaczyły s ię  zw łaszcza  
pułk: p iechoty 155 i 186.

Na południu A ncre ożyw iły  s ię  
chw ilam i z n a z n e  w alk i artyleryjskie, 
T e r e n  wcill< w  S ie d m  o g r o d z ie .

Rum unów wczoraj znowu pobito.
W odcinku G rergeny w ojska  

austro-w ęgiersk ie  wyparły Rumu >ów 
z ich  pozywii na po uda owym  za  
chodzie od L ibanfalva, odparły dniej 
na p lud iśu a tak i przv przyczółku  
Boeke: s  odz ska ł po < by dw óch  
stronach drogi z M a varcs do Pa- 
rajdu utraconą 3 października pozy 
cję Sprowadzono przeszło  200 jeń ­
ców.

W ojska sprzym ierzone pod do- 
w ód tw e g nert ła  F ilk en h a y  ia wy 
pa ły n ieprzyjaciela  po ^cm yślirych  
po\y«: k  c  pod R eps (K oek łom  i  
p d K irhrim i (Kiralyh im ) ; rzez  
id m>rod i Alt. Zdobyto w turmem  
br nioną za irese  pozycję f..r*y «*d- 
c aku Si ca K ilkaset lud i w zięto  
do ni woli, zdoby o 3 c ię ż  ie  ólzia 
«  , 28 polnych » 13 dzi p iechoty. 
N iep rzy jac ie l je -t  w  od . r  » ie  przez  
la s  Duchów. Ściga g j s  ę

F) ł : ; a ń s ! {  t e r e n
Grupa wo sk  g?a feldm  

M a c k c n s rn a
ka

Z w ia d  m  śc< óż ie  n d z ia n y c h
w yn k i , .  ze t y lą i  c*«ś i woj.ite: r 
m u ń sk ięb , k  óre pt d Rj L w .m  
p rz e p ra w iły  s ię  p rzez  u a ud ł 
s ę  u c i ttś  pół <.-n»y b r  eg Strum x', 
gd re>».‘t i, w® w *ch >d.M «> o- run) u 
uc e i-jąc, napotkała na w j ka  
spr^ym ie z ne dące % Tutr .K nu, i  
została  na g ow  o b tą.

Nte p swiod y s ię  zno u pi na 
w iaue także v i z  rai »t k i n ie rz • 
ja c ie lsk ie  na v sch  idz s od k t  e i  
C»ra Orman—Cobadtnu

Balon i lotn icy s t  k  w al bom ba­
m i urządzenia  kolejowi* i  ob zy 
w ojsk n s  pó!no*.y od Dunaju.

F o n t  lttaced eń *?
W ojska bułgarskie, stojące na le ­

wym  brzegu Strumy w y na 5 
październ ika opuściły  b ez  orz rszko­
dy ze  strony n iep rzy ja c ie l» k i lk a  
m iejscow ości najdalej w ysun iętych  
naprzód.

P ierw szy gen rał k w aietm  s  rz 
L U D E N D J R F F

Komunikat rumuński
R ;,muó kie sprawozdaniu v< ;sk. ve 

z dnia 5 b m.
Front północny i północno acho^nf; 
W okolicy Pan.i>a zdobyliśmy po

trzydniowych ożywionych wab h «■ 
twieid.a’cnta nieprcytacuhskiu i wyparli 
wroga ku zachodowi. WalKi d ob na 
reszcie Łoi tu.

Front południow y:
Po ąkońc:en:u d«njonstracii pomię­

dzy Ruszczukiem a Tutr- kauem fuę 
liśmy się na lewy brzeg D. naju.

Dobrudza: „Na całym froncie bar
dzo gwałtywne walki Pomałiśruy w 
niewolę 5 oficerów i 00 szeregowców"

Koiunikafy n»B plskłe
Sprawozdanie angielskie z dnia 5 

października po południu: Na północ
od szańca szwabskiego zadała nasza 
artvlerja piechocie nieprzyjacielskiej, 
znajdującej się w pochodzie, ciężkie 
straty. W okolicy V.mv wykonaliśmy 
pomyślną wycieczkę. Wróg nader emu. e 
usiłował wtargnąć w rowy na wschód 
od St. E)oi,

Zmiany wg&binec e rasyjsMm.
LONDYN, 6 października (BTW), 

Biuro Reutera donosi, że z po* di mia­
nowania Prot jpopowa ministieoi spraw 
wewnętrznych należy spodziewać ; w 
Rosji w ażnrch zmian mimsterjain > h 
Nazwisko liberalnego prezydenta Dumy 
Rodzśanki łączy się z obsadzeń em u- 
rzędu wyższego,

Wyp dki w G-ea|i.

B cły m inister w  gab in ecie  Veni- 
zelosa , Ts rim kos m ianow any g e ­
nerał-gubernatorem  Kx-tr

Sprawa g ab in itu  greck iego
PARYŻ, 6 października (BTW,). 

„A gence Havas'* donosi z A ten  z 
dnia 4 października wieczora: Król 
jesz  ze  nikom u nte pow ierzył utw o- 
izen ta  gabinetu . W zięto na uw agę  
m ożliw ość gabineta narodow ego. D i 
m itrakopulos ośw iadczył zastępcy  
Biura Reutera, że odm ów iłby utw o­
rzenia gabinetu niepolitycznego, o- 
raz podniósł kon ieczn ość  zupełnej 
św obody działania dla kraju,

A TE Y. 6 październ ika (BTW) 
Król o d b y ł naradę z os bi to śc ism i 
poiityczuem i >t,dica i ».row.ncje 
są  zu p ełn ie  spokoj e. W ciąż w
je id ź a ją  o ficerow ie  do K rety , wby 
sśę r z j  łączy ć  o ru c h u  n r  »do i <• go.

O i 6 X

ObchU  S n k l n t t a m U .
Ju L o  m i-.tó  nas^-e w ,q.usób po

de vtr\ rivs czcr c-/:. c; die je- 
,-(;o - ftajwlęksi-wch umvcfow, Ir kie

H: b.cikrew i-

a^ e lk l S tańce  L 
■ -.a ń wlehi.t.'

r . cbv.

p.-.ck — pod obiero ch :c 
n • niebem vtfolaych Helw«

ar ŚC 3-
Myśl <

J
a  \

d s :
ro

if* fdą w ctronę zbal:fc( -C
•  1 "V

.•:tl'i.v«k'Łc; i.hlcb'', ...zuł i~v- onej 
juę, v. • ;• ■ •..ircci, . Wi JM pi- ; 
sie wtefkfm jałmuioilciem a a -ń ł

Por 4? o if i ic

b e
y/sryictkich ludzi t 

wi/.s w i na <_ O i c r .. u cvwO]ej,
• ańa, M-Srr n /r rkatgą, t.le g-omtem 

tn-icy >bob!ej l-:je w zam vrrale su- 
irłeńre Europy,

N|i c fało im- w sic lako .koL cżc  u 
świata, fde u.bi-yaa g-iasęoi męża, 
k tó re  widzi rrr\-s; łość. f f.wołuje do

nwtą i-o rai nnfa te krainy,
której k zywd m rczą się w okrutny 
sposób m  E rtopie.

J t  I m u i i a i c t w o  — to  ratowanie 
tego, co .e»* dÓ Łstowaak, budowanie 
w poiod. ® woi ’ńn.ei • - objęło Kraj c a - 
łv-. Natód pówiedsial aob)c, i e  n e 
zginie w tej t pieli w; yeńaej.

Narównl z mnymi i nesr zakątek 1 
podjął 'szerókfe akcję r.-.touńfćzą. W 
akcji, tej pierwcueństwo zdobyła sobie 
instytucja obchodząca swojo 15 lecie w 
dntu j u t v z e j s z — Chrzęść. Tow. Do- 
brocsynności.

Dlatfego postanowiła uczcić 15 lecie 
swojej działalności a dwu!ctai okres 
wojenny mianowan em Wielkiego O by­
watela i Pisarza swoim członkiem ho- 
norow\m i urrądza dzień ku uczczeniu 
J?go Imienia.

Obchód rozpocznie się nabożeń­
stwem w kościele parafialnym. W ciągu 
di?ia będą sprzedawane na ulicach 
przes kwest arki i kwectarzv ż e t o n y  
(zwvcz&jne, bronzowe i srebrne) z po­
dobizną Sienkiewicza i okolicznościo­
wym napisem. W kilku salach odbędą 
się o d c z y t y .  Wieczorem wielki Kon- 
cert-Raut.

Odczyty.
O dczyty -  yg'oscoac b^dą jak na-

P-
li
Ś
V

p
8
L
c

stępuje:
1) „S i v a k e u- 

c h o w a y c c  h a  
K i i  s g  v. e 11 e ; . 
Z.- ią u Pr:: cm s \  
ni. P ątek  o g 

2) T u srm  od

i c z— l e l k i  w y -
■ c oł ci"—ad:a’-> t  p J  

%? v;teli‘U , Sal*

w Salt Klub: S i k
szony 1 k t .r .  Po < 

wych ć.

Żc;av aegc na Pogó*
z 3 c po południtf' 
:yt o. te ;: a gr dział* 

wy g’or.1 upro- 
- o e Koncert

noe Si 
3 T

Sa! L dr 
1, i r P

; „Ogniem i

i O f

:a «  
o #  
■ hi®

(fi- dv).
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4) W iecznrem  o gcd  , 8 ej p ow tó­
rzen ie tegoż.

5) t H e n r y k  S i e n k i e w i c z "  —  
od czyt p. G ę b i c k i e g o  w S.? 15. Ra 
botników  chrześcjań ki h. o  gode. 3 ej 
po południu. Pr o d czy c ie  p rzed sta ­
w ien ie  „Zagłoba Sw atem ", połączon e z 
koncertem  pod bat. d ;r , Lc v«andow 
sk iego.

6) W ieczorem  pow tórzenie teg iż ,
7) W  sobotę d 7 go w Sals i'w ia ku 

R obotników  C brześ . ósk . b, ul, K o ­
ścielna, o g. 7 i V* w ieczorem  wjgtoS?

« p. S i o m c z  \  ń s s i  od czyt na h m t:
„ H e n r y k  S i e  n k r e w i o *  w  l i t e  
r a t u > z e i w  z o* u  n a r o d u ' ,

Koncert-Raut.
O dbędzie s ę  w łer.-orcm  o godzin ie

7 i pó ł vr w ielkiej Sal Z, ią?k« P i. u- 
m .slu ż--: la; d: yn uń Pogcmr, Z, ■ o*> r- 

’ da s ę  im p ou u ą i a. W ' Kiizirh ;v \  
mufą : p . G  a y u z a.b o w n . ■

< sopran) ch v i cik at. u „ L u U : "
pod bat. d o  . P o w i  a d o  w l l e g  o,- 
te. c?t T o .. m w v < n g > (
J a k u b  o w 5 c z, S e r leki, Pr» kr 1, 
orai prof. O b ń c i o w i e z ( sfet - .)
Pj ewdz'xrie pi r> i: \ h j..,c ta f 1« d u 
ś * j e t J i ! i w irci'-ii, t -i >, -cL ki 
p. V e r b  . d i  ku  . , d. . \ l a  f a
gmenty ■/■ niefim {• >" >.g < , P no W ».
łodyjow kii-g O: ■. ': ' I g
w ierszem  ( f. d i- S i ■ w ) 
w ygłpsi y<:: i a p S i. < w P «. a k ,

P Oj «' K ! .  ; m<
b fie jm u je: f kna P ■ ń D

K a n t a t ę  1 ’ S k ,e
u- teou M ń g (w i , i -Is

) P. G J y
W;.d.«tvn ę 

. .h •• u :  i

ści pdd h. t r, P k : .
wypowie i Vm bro..) 
por. w&ją y«P •> 1 <n?'% •?," K - r 
8 k i e g u  ( k-mu.cbó- & - .
kiuf-ba d Pffliad 1
cidkówna b- -la c m . - s  
ar .mi ńfaniu *fio
S traiio  Dwór i H

Koncei t rii aa-wodrue ś: ii, gate wszy­
stką -titeligerj! j ?-g • s fc ę
skądinąd p- dui< slą '•/iu'ix--:-vrt,oś , ku 
u czczen iu  fednego : : y h O.

,ców neiiodu.
Bilety na jutrze,szy K act* t są >  

p“r̂ cze w n ewieik'ei ilości do nabycia 
.. Cukierni Waręzi-Wftkiej.

W YSTAW Y.
— W ystaw * fotograficzna otwarta 

z dniem 1-go październ ka na rzecz 
gospody imienia Sienkiewicza, ściąga 
lic, cną publiczność. Wystawa przed­
stawia się okazale i budzi zrozumiałe 
zainteresowanie O tw at*  będzie do 
dnia 17-go b. m, włącznie. Wystawa 
mieści się w gmachu Związku Przemy- 
•łu Żelaznego na Fogonr.

STOW ARZYSZENIA.
— Z T w a pożyczkow o oszczędno  

śc iow ego  Zapowiedziane na niedzielę 
27 z. m. posiedzenie reprezentantów I 
Towarzystwa pożyczkowo - oszczędno 
ściowego nie doszło do skutku dia bra 
ko korn detu ztb anvch. Wskutek tego 
następne posiedzeń e, ważne bez wzglę­
du na ilość przybył ch reprezentantów, 
odbędzie się w dniu 8 października, 
zgodnie z regulaminem, w d?Autygodnio 
Mrym terminie.

— Tow L ekarskie „W sobotę 14 
b. m. o 4 i pół rr p. w kkulu własn m 
(Jasna Nr, 23) odb dr.ir się zebranie 
członków T wa Lekarskiego

— Klub „Sosnow ice" nadcołał z 
Prośbą o umicseczfi.it.-. naoię.;u,e i 
Jiitro w niedzielę o g d,:. 3 pu prłj; 
dniu na <plr,ce v ’r.*;ycj przy ul Szc- 
Powikicj odbyfsio  się ćwicrtcaic w szy­
stkich c-.iłt-t.ków ś pcd.oelcjile tychże

— Zmiana g. deia  zajęć. W biu
rz; sc-lir.j r  etdema pomocy g od iym 
pi- y ul 3 Maja Nr. 14 z daitm wczo 
rt-if.:»,ym zmieniono czas zajęć bmiow^ch. 
B uro jest czynne od godr. 9 — 12 w 
poładaiss i od 2 — 5 po pobdaiu

ZE SCENY.
— W ystępy Karola A dw entow i­

cza, znakomite g. artysty pierwszej 
sceav polskiej, b.udną podobne zninte 
resoru- nie, , jakie bjidriiv wy * tępy Lu­
bić S .no vsk>ej. Adwent iw ^ zi* 
żdźc z lu p ą  z 16 osób, E n e a b le  
v ;h ■ ,-vsok.m poziom W . a w <ne 
brd : 13 b, m 0  . i « c' S rin 
b ig ; 14 go P rii y , ;s c i  1 C ’ c. p

o u“ H i pW.ii'*., 15 g; ;Ż v w v
T u p  TcbtOfu. W aW sv'tk'-cli tr c c h  

h Adwentowicz odtworzy role 
tyiulo.v.’c, — - - ...  — ■ - ■ !

RÓŻNE
— Rejestracja stsr t tolnyt b P e

ze j kom sj rejestrach st -t r In -h na 
pow. b d ń k-. p, St n sław C ’e 'be 
newski : Grodźca, k- mnuiku <-, że 
*tłtęćz-iy .'termin skLd-^ęi* ?^os (-6
poniesionych strat or eaies on zosta*
• dpi-' 1 na 15 pŁŹ ł ś r sik i. K 
goenne czynne au t ż katdod/.ienii*,.
0  ;cby fotr esowane w-nny się s >> s- ć 
- os; rcowamem wła.-ny h -trai ? p da 

*:<wem ijso fieŚ , u-i»nąć w >: t • 
taiej hwil> pom- lek i trudności. ree 
należy uchrlać się od rejestraca, yiaisc 
n/ uwadze r.gromue jej zneo.c-ni-’ d:-.--. 
całego k ,*'■■* i prawd.<o-odobne u«y*kc 
v‘ wynag’O lżenia. W dniu 15- o a 
źd- łc-rn4ke c vbb ś ś K  misji g«ó ' '  h 
zopta.a v:emkmęte.

— „ Ł’raeow  ik  Połskl" Od dn a
1 p s ź i  ,e:.':i-k--: wycb-ad cc Wa is a 

■ mstBO r botń*ęee kato-ick e : Pra
.co u-ks Pol:.ki..'go‘ można p e 5u mero 
, - ć V;'- w , \uk-ch nkm :ec c.ch ur ę 
-'a Ir poc to vych w c i 1 . k 20 f . 
k "ar t lnie,

- Przybór w ód Wshut k o - u io v  
; „vch ..-od, w Cicr. e Prccino. v

; B yaicv >'C mc waibr<»’v'.
— Dźłór/, wa pl :cr-w. W .-el. o

a<b d ,
.ho. ri- nar, na ktor

Ą,

drużyny
*i o lic rie 

—  Z e ? 
c*ej. K a
chotniczt j
kich ery ni. 
b i , o d l ) '  ć  
S b, m. o
*ie Straż .

•ui cura.c i pra 
harsąd,

, o czcm z 
przybyć e, 
tr. ży Oguiuwei Ochot i
endost S i ., . ,  ogniowej O- 

S. euowc v, i.y a wsi-ryc-t 
■ ch c, ioirt-óu Str i  na pro
ń ę  m aiącą w
g- oz. 3 popoh; aniu w rerni-

tc o l . / i .  . hu 
pr. :S 2 ub . 

g'-• lula:sad..-do v.aizyv.ę, spotkał -< 
V-Ócl, — r-t.. nar-tę.,.-, , bowiem fok,
właściciel , ma r gic.nta obi b o  
ne. w o ją.: sami kor;.- st; ć . s r.icm lub 
pódwyżoza-ą etmej d .tc-żewaiy w tro - 
uasób-,

— "Ł pól ? ogrodów. Często p v  
'hociftą ó . - b k pn».y tecn-śu 
botni. k y a o e umie na pracę w 
pola i of. • 4--óh przy sprzęcie i kopa­
niu ig  -d -izny.

— Na robuty do N iem iec W y ą  
tek pr/eciągał«i prze,.- atiuiio part)* r« 
botników w liczbie 61 osób, udająca s.ę 
na rob - ty do Nt.--.at-cc. Robota cv prze 
ważnie młbd .i ladzie z okolic P hcy i 
pow atu będą ń: kiego.

— O tw arcie aptek i Dziś w so­
botę została pośwsęcoaa otwarta przed 
paru dn’sm< apteka o. H-nryka R gow 
ikiego przy ul. Małachowskiego róg 
Krótkiej Nr. 11. Azteka w tym pun- 
klie była bardzo potrzebna.

— Sprostow anie. We wzmiance 
wczorajszej, dotvczącei wyjazdu p. Do­
magały na posadę do Pilicy, zaszła po­
myłka, którą nituejszem prostujemy. P. 
D. otr.rymał mianowicie posadę depen­
denta w rejenturze w Pilicy. Nie jest 
wykluczonem, że przecież wkrótce mo 
że otrzymać rejenturę w drugiem miej­
scu, czego mu od siebie gorąco życzy­
my,

iia d o n o śc i przemysłowo-handlowa.
Ograniczony bands! odpowiednio 

wpływa i aa obroty walutami. Kurs 
marek i koron prawie bez zmiany, 

Matkami obracano:
za wal roc, po 48,55- 48 90 
„ bony „ 49,30—49,70

Koronami:
za wal, ros. po 33,10—33,30 
„ bany „ 34,30—34 50

Na rynku tutejszym od pewnego  
czasu daje się odczuw ać co raz w ię­
kszy b ak bilonu, albowiem stary bilon 
Redy Okr ęgowej b wa stale co pewien  
cza:: mczesonv, a nowego nie wypu- 
s.- a ją. D Uri w w godę , p i  z
tego poroda '’.gól c ie l lkoh-ndl ,,ąc-;-ch 
siu  i osób prywatnych, m że by więc 
ojcowie naszego grodu, idąc choćby

za przykładem innych miast wzięli tę 
sorawę n eco do serca i pomyśleli o
wvpu83c?-cntu bd; nu, który nabywać 
będ w większych ilościach kupcy i pn e 
myslowcy za od owiednią prowizją;
ryzyka żadnego tu ń%naa.

J ,k  by d.; orzcwrd-vv-.- — publ zoość
wob.-.-c b . kbw - t -uż 'ćora? mo?ei
0 l i-c ,'wą, przc-k';r»9w.-iz!<- s,vs-, że ,pt- ez 
b ó ł mul re pcglo 1 -.ictaj : wp owadzo
ha. w bl jd wob- t g i a la banków
n c> korzy >.t..?jiw ar. ni rpim. •

D wibd - a.' że wl?.d«e ckupą
c u . ”dz . n 4: - ■» I ru' n% wy­
da w: n t '.-R.jr, ■ : re  Ir: ;v.< erk- kac t>- 
usir-.ręd-jLuó J. U . cłr : . kiug - :runku 

ó i w , i » p  ,. - nk i m d- 
o.- -. o'-. -. Z > r d m:< ski.

g M Ć. f.t ->. ń, st Wer:: a wy
.1 < k‘. O -• IL-ii U;. KI
-> -■ cm a-. śsi« i « t

1 t u  p d - J- b ksi że
C l\. . ■ . i - : uc; Z pp

d ' - ; ■ ; d-i fi--; vi . i.e
1 y , . & j  u . . i ści
n, i !-■/: i--; r ,  p efow eł
arę ($ aprWkr :. idn p pi cia,

J. K,

Vi;
: r.

Ą- Zb egow/*k? Od.&ęw-a g 1 c :a 
■ ”« i.-.. u ;ć ryTer.ircrćh się

itdayc^ j • ijyCó i-1 fi-'i' t .b;

d T! V S Owi ń
, k £ Sł:- . i, ry*:-.. o s-U. się %vaĘ

. G d -  - I h. ,. ję... ■ imf
•nt v,-V-yt,. y.u,., aif ra
v-: * g i\ U,-.. Wy b . Ć
» u i. ,■ .- « N ąc ■ » .:■•; < nu
w V ?'8t ;cnr*.:jny > c :ą -  p r n- 

! s tiki.
UP stę -ty A d w u t o w i c t a  W ?•

K ipiii). *:■ gaó*i.'U f : bi >ewanę |«. t
c.-‘1 K > A WiCZI. Z .

i m - ..t1, st : w dwóch « s r
> h > ->vi;ł h evc , .h w ,Oj .i"
S b ga i „Ż w ;i Trapie" Tj !
r. i <

Żydzi a bandę: w ieprzow iną
N b cr.ec n.v y.- .pi. v talmud c?ne,
t \  i d l zysku wiaią obecnie ba®:'
del w i p’ -i'w ną Zarobek m jr: b ć
dobry. j«źeb fsktZ ;%atiótowane stają 
s ę -. aid  m d piwszechn-e sse.

Jarzyny tanieją Cem  jar a
i tgr-.-d 'w^»»y wobec konkurencji *na« 
i;»vi*e .- *: i.ba-żv: f i  .

Kurs n a  ki Ku a maiki w 
k.ji-‘ vb v r m pu n «dz od p; -
wn -go c-*atu es i się: kop 48 i pół.

Kr dżleź. N ■ Wavpiu oiu-.-id-rio 
uc ha 500 hb skł-.d mą.-tę o->. 
Rojcha i R i-c b ya. ' Z< d .‘icje sio
hi - s v w.n1 m Vv Si n' • J
wieźli nocną porą t'» v f r n.iu .asni, 
iak wi k itu fc «1- / p d d ■ stron * 
Nowego Będzina P on a u  i : gri snych 
poizckiwcń na ra ić  * or.z óców n: e 
od aieziou;.

Z  r ó ż n y c h  s t r m

□  Powrót Biskapa Karewicza.
„Libauscne Ztng.“ donosi, te  ks. Kare­
wicz, tytularny Biskup aamogicki, admi­
nistrator dyecezji żmudzkiej rozesłał do 
duchowieństwa miejscowego okólnik, w 
którym zawiadamia podwładne sobie 
duchowieństwo, że powrócił z Rosji do 
Kowna i pełni już swoje czynności.

□  Skon w ybitnego parlam enta­
rzysty. W Sopotach marł w 67 ym 
roku życia właściciel dobr rycerskich

Roman Janta Pełczyński z Ż&biczyna, 
który pr*c-;: lat 20, n t  d> 1912 r. był 
posłem da pa1 l i me tu z okręgu kartu­
skiego i wybitnym czlonkkm Koła poi* 
skiego.

□ Z Lublina. W celu powiększe­
nia swyc- dochodów miejskich Kom tat 
ratunkowy w\ dsł marki przeznaczone 
do mskl t.ifa - a l.:>l , rachunki i t. p., 
sądeąc, ż a b :  fuitna samoopodztkuwa- 
nia cię nu. rzec z tak pożytecznej dla 
miast i i f. t'acji, jak M. K. R.. zaaj- 
d if- pddź sęk społeczeństwie. Mar­
ki Se uom-t. cr.rn:.- do spr-edaźy w in- 
st.ytuc;ŁCb J u os b prywatni ch, wogóle 
w 264 m t ic: h i osiągnięto po pata 
miesiącach % tęgo źródła przeszło 3,000 
ko on.

□ S zw ed fi dla Polaków. Za po-
średofrty - m pasła ciemieckiego w Sztok- 
bolm e p f - so Rsdz c G.ównej O- 
j ifckjuńczft w Wfc.rsZa«śe na yłagodze- 
ł- - ne w Pol ce 3,928 mk. Jest to 
d ’ bód z k • ic«ntu d/Piroczimsego, urzą- 
dionego st >« iem J. E  n-ni Snavsn us, 
ms 'Onk. posh ciuńfcktego w Sztokhol­
mie

[ j Sesja  Dum y Ru* V Słowo"
pi* : ,;ż, \ i-; . t n ih  o-asach nic rde 
siy. h ć o p;, uc! p ty \goi..wawcn. ch
do jitiicu-:i . - Damy. Mimo wolt
odcMu-re :n: ż-.-nt , )t> by w ogils do
see i, -f a ir -, - > d ć wcale.

Z y d l i  w  o k u p a c j i  

a u s t p j a c k i e j .
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ilu" i:, jykuł o- 
d lokfegii no- 

c.uy; „Rok po* 
w n'm bilans 

i b ąb.c war: . aw- 
. '< , Jed-

i to  odaj wręk- 
i d - u  w k st p a o j i

t . ni,
sust” ackiej d 'a?ą ener- 

i >y kcrrrtc t  evoa«.tiw, 
: f if .o w ’ kii -...ego
:i vitu {■ ,-r.c, ntosuaki 

Pv ogbn-f-ntu ea- 
: r i •, ivk a;-: ow-adziła 

ck . -.. rw o:na t .’rżnie, 
,.fe nV .ady
:-n ■ 1 J-r go d ziania  

■ ..j-.-b będzie 
d w u'trwa sa-css i

, cyjnych w 
* .V! ne, specjał- 

i w < dctwsktch; 
u > i ś le w tem

w • oiutycu ~ rIó" s  G  1/...j.,
1kre:v-o:c- w L- bl « powitał od- 

dtifeł wtedeń-tkego T w .. i>yst«a ży­
dowskiego „O h. p aw ai ś dow w 
akypowa Po &ó'‘. Z-ń. aio ti) in- 
at' tucii f.-okgu ;,a teoęicdnnsa wskazó­
wek i ii f tna: i. pr i a .wń ludności 
Żydowskiej w ckup&c.t aa. trackiej, o- 
raz cb 'iK : int r . i w ż dOwsk ch w 
in dytiJCjisch n  ądow ch

Czasy wojenne poxwoi/iv też han- 
dlatzcm ży dowskim t c s w t n ć  w oku­
pacji aus.rj. ck et ż wą dr ał t ic-ść, któ­
ra wychodzi na p o i tak żywiołowi ży­
dowskiemu i to tak d lece, ż> nawet 
filosemicka . G zeta R.ilomska*' musia­
ła niedawno en n g  cznie p.zeciw  niej 
w v stąpić. Ci - kawę są szczegóły, jakie 
pr.cvtoccyta. Idzie g łów n i o handel 
po wsiach, który żydzi okupowali o- 
becnie masowo.

UL. TEATRALNA 2. T E A T R  Z I M O W Y  UL. TEATRALNA 2.

T y l k o  3  w y s t ę p y !  " * ■ *  T y l k o  3  w y s t ę p y  I

K A R O L A  A D W E N T O W I C Z A  1
znakomitego a tys v featru „Rozmaitości' w Warszawie w otoczeniu 

doborow ej trupy składającej się z 16 osób.
13 października 14 października

=  „ 0 J C I E C “ =  „ K o l e g a  G r a m p t o n “

dramat A. Strindherga. komedja w 5 aktach G. Hauptmanna.

.5 ż r w r  t s u p “  ^ i i Y o i S r '1
Bilety wcześniej nabywać można w nsięgarni „Wiedza“ Początek o godz. 8 wieczorem

Tfliii "WTi'1 IM liKEMii



K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  niedziela dnia 8 psfdiernika 1916 roku. Nr. 227

Aby drogo sprzedać swe towary, a 
tanio kupić produkty wiejskie, posłu­
gują sie handlarze metodą „politycz­
ną". Gdy idzie o zakup produktów, 
rozchodzą się nagle po wsiach pozło- 
•ki, rozpuszczane ze zdumiewającą 
szybkością, żf „Rosjanie się zbliżają".

Wobec tego ceny — tłumaczy han­
dlarz — muszą spaść, a chłop dostaje 
za swój produkt kwotę minimalną, Na­
tomiast przy kupowaniu przez wło- 
ścijanina towarów, słychać z reguły, 
że „Rosjanina djabeł wziął na zawsze" 
— i ceny idą w górę. Albowiem je­
żeli „Rosjanie się zbliżają", to razem z 
nimi zbliża się także groza wojny i 
zniszczenia, a chłop sprzedaje jak naj­
taniej, byle mieć w domu pieniądze, 
nie produkt.

Żydzi zaczęli osiedlać się gęsto po 
wsiach, utrzymując sklepy i jatki, a 
trudniąc się potajemną sprzedażą 
wódki. Wielkie też muszą być szko­
dy materjalne i moralne z tej inwazji, 
skoro „Gazeta Radomska", organ nie 
antysemicki, dziwi się, „dlaczego wójci 
gmin nie przestrzegają prawa gminnego, 
zabraniającego żydom osiedlania się we 
wsiach ukazowych".

O F I A R Y .
W. p s i i .  Węglowski i  Kopalni S stu ru  ułożył 

rb. 5,00 dis uajb iećniejssjah  do n i s s i s  Redakcji.

I

D O K O Ł A  W O J N Y .
X  Legjon żydow ski. Znany dzia­

łacz żydowski z Odesy, Żabotinskij, 
który dawniej był zagorzałym .rew o­
lucjonistą". następnie sjonistą, a teraz 
stał się gorliwym patrjotą rosyjskim, 
nawołuje usilnie do utworzenia legjonu 
żydowsko-rosyjskiego i w tym celu wy­
daje nawet dwa tygodniki. Pomimo je­
dnak najgorliwszych wysiłków, zdołał 
zebrać zaledwie 68 .legjonistów".

X W yjazd cesarza W ilhelm a na 
iront. W Berlinie urzędownie ogłoszo­
no: .Cesarz wyjechał na front wscho­
dni do wojska gen,-pułkownika Linsin- 
gena, przeciw któremu Rosjanie przy­
gotowują atak główny".

Cipieiie Loterji Krajowej.
Onegdaj w czwartym dniu ciągnienia 

loterji dobroczynnej R. G. O., wygranę , 
padły jak następuje:

4 ,0 0 0  m k . Ł4 Ifct 74749
®.ooo m k. na Nr. 191006 
P o  I ,0 0 0  *tr« na Ń-ra; 18689 429*8

90912 91015 162338 j
P e  2oo  mk. ńa N-ra: 18658 42043 48103 

48151 70733 837x6 92135 96766 1064x5 112512 
116786 i 129306 140849 158360 159*13 17*37° 
173764 187400 H  ,  „

Polo®  mk. na N ra : 13*9 6753 9974
10591 13937 H 34° M968 X5938 16410- 18658
20619 20935 23993 29473 30067 3*454 30090
37648 38659 495** 54550 56032 56048 04495
64910 66285 67992 70267 71659 7*5*5 74316
81645 82073 82155 891 ił P g *4 92135 97071
99987 101355 103061 106415 109081 110071 110581 
111107 112674 113480 114482 115491 11595°
117535 120748 129562 130963 135517 135939
136337 138899 138959 144612 146331 146687
147880 149943 150815 15*247 153211 153947
154362 156263 157402 158360 160006 161443
163030 164650 166871 167645 173764 174441
175117 179042 180629 181568 183004 183730
131971 190535 190586.

P"* Przyjmuję i  załatwiam

w s z e lk ie  z le c e n ia  
pomiędzy Dąbrową i  Będzinem
S ta ła  k o a sa n lk a c ja  dw a  ra zy  d z ien n ie . 
W iadom ość: K a n to r  „K u rjera  Z agłębia*  

w  B ęd z in ie  S ław k o w sk a  38. 
D ą b ro w a , u lica  S ie n k ie w ic za  Nr. 6, 

sk lep  { ren to w y . 1168-4-1

F A B R Y K Ą  R O W E R Ó W
i przyborew d e  ty c h ie

Stanisława Krzywańskiego,
BĘDZIN, Słowiańska 8, 

DĄBROWA T rzeciego Maja 9. 
Poleca po cenach bardzo niskich RO­
W E R Y  i wszelkie przybory jak również 
tanio i sumiennie reperuje i odnawia 
rowery najbardziej zniszczone. 1337
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Kupię
in sta lac ję  e le k try c z n ą  W iadom ość „K u rjer* .

1371-2-1

Potrzebne
z d o ln e  p o d rę c z n e  i u c ze n n ic e  d d  p ra c o w n i 
su k ien  M arji H in c  u lic a  L ud w ik a  ? ś  1. 1375. I - I

P o k o j e
U m eblow ane lu b  b ez  za raz  d o  o d n a jęc ią . W a r­
szaw sk a  20. 1370-1-2

Potrzebuje
ag en tó w  z k a u c ją  rb . 10 do  ro z n o sz e n ia  to w a ­
ró w . F ra n c is z e k  G a jd z ik  C zeladź  K acza. 1377-1-1

Sprzedam.
g a rd e ro b ę , b ła w ^ y ,  g a la n te rję . obiiwifet k o lew  
k i dam sk ie  i w ie le  tem u  p o d o b n y c h  r* eczy ‘ A - 
le ja  22 m. 8 . — _  1369-1-

Paszpert zaginął
Natalji W olf. Ł ask aw y  Z nalazca ra c z y  o d d a ć  za 
w y n ag ro d zen iem  do  A d m in is trac ji .K u r je ra  
Z ag łęb ia* . 1374-3 1

Fortepian
b iu rk o , s to lik  d o  k a r t  okazy jn ie  sp rz e d a m  S ta -  
ro so sn o w ie c k a  68. 1376-1 1

Poszukuje s ię
lo k a lu , sk ła d a jąc e g o  się  z jed n eg o  lu b  2 -ch  p o ­
k o i z k u c h n ią  w  ś ró d m ieśc iu  n a  b iu ro  s to w a ­
rzy szen ia . O fe rty  sk ła d ać  p o d  „H. R.* w  ad m i­
n is trac ji „K urjera* . 1346 2-1

D w ie
b o n y  n iem k i p o sz u k u ją  p o sad y  n a jc h ę tn ie j na  
w y jazd . O fe rty  p o d  W . I. sk ła d ać  w  „K u rjerze". 
_________________________________________ 1366-1-1

D obre pianino  
do  w y n a jęc ia  p o szu k iw an e , O fe rty  p ro sz ę  sk ła ­
d ać  p o d  I. T . w  A d m in is tra c ji „K u rjera* . 
________________  1364-2-1

Szafę i otomanę
k a p ię . W iad o m o ść  w  A d m in is tra c ji p o d  A . B.

1363-3-1

Pracownia gorsetów
S te fan ii C h o rze lsk ie j p rz en ie s io n ą  z o s ta ła  n a  
»Ucę M a łachow sk iego , daw n ie j F a b ry c z n ą  Nr. 16.

1339 1-20
Potrzebny  

zaraz  s a b je k t fryzjersk i- Z głoszen ia  k s ięg arn ia  
w  N iw c* 9 t. J a n ic k a . _ _ _ _ _

Chłopców
in te lig e n tn y ch  p rzy jm ę  d o  p ra k ty k i  z a ra z  p łac ąc  
Z ak ład y  ro w e ró w S t. K rzyw  s ia k ie g o . B ę d z in — 
D ą b ro w a . 1390 S I

i Sąd Duchowny fjHskupi Kielecki
n in iejszem  trz y k ro tn ie  w z y w a  z n iew iad o m eg o  m iejsc*  zam ieszk an ia  żo n ę  E L Ż B IE T Ę  
K C G L E R , u ro d z o n ą  K olasa , a b y  w  d n iu  23 lis to p a d a  1916 r. e  godz. 1 1-ej p rz e d  p o ła  
dn iem  s ta w iła  się  o so b iśc ie , a lb o  p rz ez  o so b ę  u p o w a żn io n ą  n a  p o sied zen ie  tegoż S ąd u  
w  K ie lcach  w  K o n sy sto rzu  (p a ła c  B isk u p i) w  sp rs w ie  se p a ra c ji z m ężem  FR Y D E R Y ­
K IEM  K 0 G L E R  p o d  k a r .m i  w  ra z ie  n ie s ta w ien ia  się  p rzez  p ra w o  p rz ec iw k o  n p a rty m

p rzew id z ian e® !
K IELC B , d n ia  35 w rześn ia  1916 ro k u .

1319 3-1 Notarjuaz Sądu Ka. FRANCISZEK SONIK.

MC M C MC
ZNANA POWSZECHNIE

Cukiernia ^  Alfreda WOstehube
ulica S tarososn ow ieok a  I r .  34.

P o  g ru n to w n em  o d n o w ie n iu  ca łeg o  lo k a lu , p o lec a  S zan o w n ej P u b liczn o śc i w y ro b y  swój 
jak: W y b o ro w e  H E R B A T N IK I 1,50, 1.80 i 2 rb .; C IA S T K A  D E S E R O W E  12 k o p  sztuk* 
SU C H A R K I 1,50 kop .; B A B K A  lu b  P L A C E K  2 rb .; S T R U C L A  z m akiem  1,50 ko 
C IA S T K O  d ro ż d żo w e  10 k o p . sz tu k a; B U ŁEC ZK I m aślan e  8 k o p . W szelk ie  in n e  c iastk a  
p o  5, 6  i 7 k o p . P rzy  te j sza lo n e j d ro ży źn ie  n ie  szukam  w ie lk ieg o  zysku , lecz  p rag n ę

zad o w o lić  k u p u jący ch .

Z czem  p o lec ić  się  zaw sze m ogę z p o w ażan iem  A« ^J^iistehube.1301

c MC MC MC
B ackalterji, stanografji, kaligrafji, pism* roidem  i pisania na maszynach tudzież arytm etyki, korsspsn- 
dencji, tsw arozaaw stw a, n a ik i o handlu, prawa handl i ek o n sa ji polityczae-handlewej nauczają grante-

waie systemem praktycznym

Wyższe Kursy Handlowe, OTYLJI WOLSKIEJ.
Naukę można rozpoczęć w każdym czasie. Po uksćczenin i zdaniu egzaminu wydawana są świadsstJ^’ 
Informacje, zapis, uauka codziennie od 2 i pół pp. do 9 wieczorem, w lokalu Szkoły realnej p. Arasz^ 

wicza przy ulicy Dęblińskiej, J\S 11, w Sosnowcu.—Program  gratis,

1UWAGI: 1) Kandydaci i  kandydatki uczęszczać mogą na oddzielne przedmioty, 2 ) k to  aie n a  o d | 
w isdaich kwalifikaoji, może kys przyjęty na Kursy przygotowawcza, 3) Mniej zdolni mogę powtórzyo

kar* nauki kezpłatuie. 12»9
im

|  Ha ciaslel Nadzwyczajna oszczędność mydlą, pracy i czasu. J  Ha czasie! |

Proszek  do prania „PUROFEKT”
fabryki „URAIT. Wynalazek inź. chemii fl. PELTYIA.

W y p ró b o w a n y  ś ro d e k , n ie  z a w ie ra ją c y  a b so lu tn ie  ż a d n y c h  szk o d liw y ch  su b s ta n c ji

W Y Ł Ą C Z N A  SP R Z E D A Ż

Sosnowiec, ol. Kołłątaja (dawniej Mikołajewska) i  6, l-e piętro
o d  g o d z in y  9  do  11 ra n o  t od  3 do  4 p o  p o łu d n iu . 1312

15-go października r. b. r o z p o c z y n a m  ^

K u r s y  j ę z y k a  n i e mi e c k i e g o .
. —  Józef Majdrowicz. =•

Z głoszen ia  codzienn ie od 3 —4 po połud. ul. POLNA Nr. 11 parter.

T E A T R

a Zacisze
—  w ejśc ie  od  ul. D ę b l i ń s k i e j .  — 1352

K u c z c i  H E N R Y K A  SIE N K IE W IC Z A -
W niedzielę doia 8 października r. b . ----------- — Z.ipó! artystyczno-dramatyczny o d e g r a :

. OGNIEM i M I E C Z E M "W
aztuka historyczno-narodowa w |5  aktach z powieści H. SIENKIEWICZA. 

Pierwsze przedstawienie o godz. 4-ej, II gie o 7 i pół wieczorem. 
D ochód przeznaczony na Tow arzystw o D obroczynności. ——

Tentrzlmop
ul. Teatralna 2. t l 92

pod dyrekcją J. Zawadzkiego.

jj

Od czwartku dnia 5 października i dni następne.
Zarządowi Teatru Zimowego udało się nabyć obraz wszechświatowej sławy p. t.:

A M I Ł O Ś Ć  M O J A  N I E Ś M I E R T E L N A ”
o b ra z  pow yższy  d e m o n s tro w an y  b ęd zie  w  T e a trze  Z im ow ym  na w y łą cz n y ch  p ra w ac h  w łasności.

C eny  m iejsc o d  50 kop . do  25 k o p .

Kino-Sfinks
w Sosnowcu

Od w torku 3 października 1916 r.

Telefon śmierci
W sp a n ia ły  d®tektywny dram at w 4 częśc iach  z serji 

„Czarny samochód*.

P upa Szlnum eyer
Wesoła farsa w 3 aktach wykonana przez słynnych 

artystów w i e d e ń s k i c h .

D o obrazów przygrywa now ozaangażow any  
DUET MUZUCZNY.

Redaktor odpowiedzialny KONSTANTY KASZYŃSKI. W ydawca -ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA„ZAGŁĘBIA" ul^Dęblióska Nr. 7.
1% pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


